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KRAKU
Kraków

Odznaczenie RFSRR

Orderem Lenina

Mołotow,

konkursciężko zachorotuał

sytuacji materialnej
Komitet Centralny

Ministrów PRL po-
przynoszącą wydatną

M. A. Nexo

Dziś o godz. 18 na Rynku Głów­
nym pod wieżą Ratuszową za­
brzmią dźwięki fanfar na znak o-

twarcia „Dni Krakowa". Przemó­
wienie inauguracyjne wygłosi prze­
wodniczący Prez. MRN, po czym
nastąpi ogłoszenie ordynacji o

„Dniach Krakowa" przez herolda
miejskiego, który przybędzie w

asyście trębaczy.
W uroczystości otwarcia.,Dni Kra­

kowa" weźmie również udział re­
prezentacyjny zespół orkiestrowy
MPK.

Od 1 lipca

wydatna poprawa
uposażeń
nauczycieli
Uchwała KC PZPR

i Rządu
TG ZROZUMIENIU wagi i roli

’ ’

nauczyciela, w Polsce Ludowej,
w trosce o rozwój naszej szkoły i o

dalszą poprawę
nauczycieli —

PZPR i Rada

wzięły uchwałę
poprawę uposażeń nauczycieli szkół

podstawowych i średnich zarówno o-

gólnoksztalcących jak i zawodowych.
Uchwała przewiduje jednolity sy­

stem uposażeń dla nauczycieli wszyst
kich typów szkół zależnie od posia­
danego wykształcenia i ilości lat pra­
cy. ustala nowe zasady awansu, skra­
cając okres wyczekiwania na naj­
wyższą grupę uposażeniową do lal
15-tu.

Nowy system płac nauczycielskich
stwarza szczególne bodźce dla zdoby­
wania przez nauczycieli coraz wyż­
szych kwalifikacji — ze szczególnym
uwzględnieniem nauczycieli z wyż­
szym wykształceniem.

Ponadto uchwała przewiduje spe­
cjalne dodatki dla nauczycieli języka
polskiego za poprawianie zeszytów
oraz dla wychowawców w interna­
tach, domach dziecka i zakładach
wychowawczych.

Uchwała wejdzie w

1 lipca 1954
Uchwała

ogniwem w

zdu PZPR.

życie z dniem
r.

powyższa
realizacji

jest dalszym
ucbwai II Zja-

Ośtuiadczenie

Episkopatu polskiego
W OSTATNIM czasie mnożą się wypowiedzi duchownych 1 świeckich

działaczy katolickich, którzy —wraz z całym społeczeństwem poł-
j -

... . domagają
ogólnoeuro-
uregulowa-

skim od dawna walczącym przeciw knowaniom wojennym -

się wprowadzeniu zakazu broni mas owej zagłady, zawarcia
pejskiego układu bezpieczeństwa zbio rowego oraz pokojowego
nia wszelkich spornych spraw między narodowych.

Poniżej publikujemy oświadczenie -r

Episkopatu polskiego wydane 26 bm.: do obowiąz-

p PISKOPAT zgodnie z poslannic-■LJ twem Kościoła, wypowiadając się
zasadniczo w sprawach religijnych i

najmłodszych
Czytelników

dajemy dziś

v Dniu Dziecka
»Sale £cho«

W 300 rocznicę zjednoczenia Ukrainy z Rosją

wsoam

Delegacja Sejmu PRL

uizięła udział

w jubileuszowe] sesji
Rady Najwyższej RFSRR

MOSKWA
TA NIA 30 ub. m. odbyła się w Moskwie dla uczczenia historycznej rocz-

nicy zjednoczenia Ukrainy z Rosją defilada wojskowa i manife­
stacja ludności stolicy ZSRR.

MOSKWA

T) LA uczczenia 300-lecia zjed-■*-'z noczenia Ukrainy z Rosją
oraz w uznaniu wybitnych suk­
cesów narodu rosyjskiego i
wszystkich narodów Federacji
Rosyjskiej osiągniętych w dzie­
dzinie budownictwa państwowe­
go. gospodarczego i kulturalne­
go. Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR odznaczyło Orderem
Lenina Rosyjską Federacyjną So­
cjalistyczną Republikę Radziecką.

BERLIN

TAK donosi z Drezna agencja ADN
”

wybitny pisarz duński Martin
Andersen Nexó ciężko zachorował.

W dniu 26 maja nastąpił wylew
krwi do mózgu.

moralnych, poczuwa się
ku zabrania głosu w sprawie nurtu­
jącej dziś całą ludzkość.

Obecnie cały świat z najwyższą u-

wagą, a zarazem z wielkim niepoko­
jem, śledzi najnowsze wynalazki w

dziedzinie atomowej.
Albowiem zastosowane właściwie

mogą one mieć olbrzymi wpływ
na dalszy szybki rozwój cywilizacji i
kultury, ale też użyte w postaci bro­
ni atomowej czy wodorowej mogą
spowodować masową zagładę i sa­
mego człowieka i wytworzonych prze­
zeń dóbr.

Pon.eważ cały katolicki pogląd na

świat jest przepojony ideą miłości do
człoweka, istotnym jest dlań nakaz
harmonijnego współżycia ludzi i na­
rodów między sobą, sprawiedliwego
rozwiązywania spraw międzynarodo­
wych, unikania konfliktów zbroj­
nych, zwłasź-cza konfliktów, które
mogą zagrażać życiu całej ludzkości
i zniszczyć dotychczasowy dorobek cy
wdizacyjno-kulturalny. Toteż Kościół
Katolicki uczy stale, że im większy
następuje rozwój techniki, tym bar­
dziej należy kształtować moralną si-

., Bożych,
ludzkie

zniszcze-

lę człowieka. która darów
jakim: są zdobycze umysłu
go, użyje na dobre a nie na

nie.
W odpowiedzi na“poważne

kojene narodów, wywołane
atomowej
Papież Pius XII wypowiedział
statnR w duchu odrzucenia i
minowania wojny atomowej,
gicznej i chemicznej.

(Dokończenie na str. 2)

zamepo-
widmem

czy wodorowej wojny —

się o-

wyeh-
biolo-

-IV A Placu Czerwonym udekoro-
wanym sztandarami ZSRR i

republik związkowych, zebrali się
obok deputowanych do Rady Naj­
wyższej ZSRR i Rady Najwyższej
Federacji Rosyjskiej przodownicy
pracy zakładów przemysłowych Mo

skwy, działacze nauki i kultury,
liczni' goście — wysłannicy narodu

ukraińskiego i przedstawiciele mas

pracujących innych republik związ­
kowych.

Obecna bvła również delegacja
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej, członkowie delegacji in­
nych krajów, którzy przybyli do
Moskwy na zaproszenie radzieckich
organizacji społecznych, jak rów­
nież członkowie korpusu dyploma­
tycznego.

Miejsca na trybunie Mauzoleum

zajęli przywódcy Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego i kie­
rownicy Rządu RadziecKtego, mar­
szałkowie i admirałowie.

PRZEMÓWIENIE
MARSZAŁKA BŁJŁGANINA

p O dokonaniu przeglądu wojsk
marszałek Bulganm wygłosił

ż trybuny Mauzoleum przemówie­
nie, w którym powiedział m. in.:

Po zjednoczeniu Ukrainy z Rosją
braterska przyjaźń dwóch pokrewnych
narodów hartowała się i krzepła na

przestrzeni wielu dziesięcioleci we

wspólnej walce- przeciwko wrogom
zewnętrznym, jak również przeciwko
wspólnemu wrogowi mas pracują­
cych — samowtadztwu caratu, obszar
nikom i kapitalistom.

W latach władzy radzieckiej brater­
ska przyjaźń narodów ukraińskiego
i rosyjskiego jeszcze bardziej okrze­
pła. Przyjaźń ta została utrwalona
wspólnym wysiłkiem w budowie spo­
łeczeństwa socjalistycznego i scemen

towana krwią przelaną we wspólnej
walce o wolność i niepodległość w

latach obcej interwencji zbrojnej i w

okresie Wielkiej Wojny Narodowej.
Pod przewodem Komunistycznej

Partii Związku Radzieckiego narody
ukraiński i rosyjski, jak i wszystkie
narody naszej potężnej Ojczyzny,
pewnym krokiem zmierzają ku świe
tlanemu jutru ludzkości — komuniz­
mowi.

DEFILADA WOJSKOWA

D O przemówieniu marszałka Bułga-
nina rozpoczęła się defilada woj­

skowa.

Na czele kroczą słuchacze akade­
mii wojskowych. Idą oficerowie: lot­
nicy, czołgiści i artylerzyści. W ich
szeregach znajdują się żołnierze ro-

Rekord Polski
uj skoku

ze spadochronem
("'ZŁONEK aeroklubu w Ostrowie,

Jerzy Kubaczewski. ustanowił w

dniu 29 maja rano nowy rekord Pol
ski w skoku spadochronowym.
Wzniósł się on na samolocie Zlin 26
na wysokość 5600 metrów, skąd do­
konał skoku z natychmiastowym
otwarciem spadochronu. Zaznaczyć
należy, że Kubaczewski wykonał
swój rekordowy skok bez użycia a-

paratu tlenowego.

Poprzedni rekord, wynoszący 4400
metrów, należał do pilota aeroklubu
poznańskiego, Zbigniewa Turowskie­
go.

129

2621

Wtorek, 1 czerwca 19d4 r.

syjscy, którzy uczestniczyli w wal­
kach o wyzwolenie Ukrainy od najeź­
dźców faszystowskich, jak również
1'kraińcy. którzy jesienią 1941 r. sta­
nęli ramię przy ramieniu z narodem
radzieckim, przecinając wrogowi dro
gę do Moskwy.

(Dalszy ciąg na str. 2)

»ECHA« i PKO

»Między książkąJ
a... książeczką*

Szczegóły H
na str. L

(Fot. — J. Rumianowski)

Uśmiechnięty dzień
SYNECZKU, czas wsta­

wać do szkoły!
/Znad poduszki unosi się za­
rumieniona twarzyczka w au­
reoli rozczochranej czupryny.
Rozespane oczki patrzą przez
chwilę nieprzytomnie, a potem
nagle dziecięca buzia rozjaśnia
się uśmiechem i małe usta wy­
powiadają to czarowne słowo:

— Mamo!

Syneczku! Mamo! Dwa sło­
wa tak nierozerwalnie ze sobą
związane, pełne głębokiej tre­
ści.

Treść tych słów — to naj­
piękniejsza na świecie miłość,
to wierna przyjaźń tak bli­
skich sobie istot, to bezgranicz­
ne zaufanie dziecka do matki,
to również bezgraniczna goto­
wość matki do wszelkich ofiar
dla dobra swego dziecka.

I dlatego dziś, obchodząc uro

czyście Międzynarodowy Dzień
Dziecka, serdeczne myśli kie­
rujemy również ku matkom.
Państwo iudowe, otaczając tak
troskliwą opieką dziecko, taką
samą opieką otacza również i

matkę. Zresztą opieka i pomoc
udzielana matce — przepojo-

■tsI
Li

TT, PRZEDEDNIU Dni Ośwta-

ty Książki i Prasy w gma­
chu Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej odbyło się spotkanie
kolporterów, bibliotekarzy i akty­
wistów czytelniczych z woj. kra­
kowskiego. Na zdjęciu Maria Pa­
wlik z biblioteki w pow. brzes­
kim i Aniela Biadzioch — czy­
telniczka ze Strzelców Małych
podczas rozmowy w przerwie
między obradami. (Zdjęcie 1)

Na ulicach Krakowa stoiska z

książkami oblegane są przez tłu­
my kupujących. Tym bardziej, że

wybór jest duży i różnorodny.
(Zdjęcie 2)

kupują książki trzej saty-
Bogdan Brzeziński, Karol

A oto

rycy:

Szpalski i .Marian Załucki.

(Zdjęcie 3)

na jest również troską o do­
bro dziecka.

Dla dobra matki i dla dobra
dziecka m. in. rozbudowuje
władza ludowa sieć przedszko­
li, poradni dla matek, stara się
odciążyć kobietę pracującą od
rozmaitych zajęć gospodar­
skich, by z jednej strony ułat­
wić jej pracę zawodową, a z

drugiej — umożliwić jej lepsze
wykonywanie jakże odpowie­
dzialnego zadania wychowania
dzieci.

V ŁAMLIWA pro-paganda
wroga, w swej zacieklej

kampanii przeciwko krajom
postępu i pokoju, operuje cza­
sem „argumentem" o „ograni­
czaniu" wpływu rodziców na

wychowanie dziecka, jakie w

krajach tych ma rzekomo miej
sce. Tak właśnie szczekaczki
„Głosu Ameryki" czy „Wolnej
Europy" usiłują przedstawić
troskę ludowego państwa o wy
chowanie dziecka, jego naukę,
odpoczynek i rozrywkę, o jego
zdrowie.

Ale my możemy przejść do
porządku nad tymi bredniami.
My wiemy jak wielki nacisk
położony jest w Polsce na jak
najściślejsze współdziałanie ro

Pierwszy krok
na drodze

do położenia
kresu działaniom
wojennym
w Indochinach

GENEWA,
DNIU 29 maja br. na posiedze-

' ' niu w ścisłym gronie, któremu
przewodniczy! minister
przedstawiciele dziewięciu delegacji
omawiali w dalszym ciągu problem
przywrócenia pokoju w Indochinach.

Przyjęto propozycję delegacji Wiel­
kiej Brytanii. Tekst tej propozycji
jest następujący:

„W celu ułatwienia szybkiego 1 Jed
noczesnego położenia kresu działa­
niom wojennym proponuje się;
o \ aby przedstawiciele dowództw

wojskowych obu stron spotkali się
natychmiast w Genewie oraz aby na­
wiązali kontakt w Indochinach;
RA aby przedstawiciele ci rozpatrzyli
x-,7 kwestię, w jaki sposób rozmieścić
należy wojska po zaprzestaniu dzia­
łań wojennych, zaczynając od usta­
lenia stref przegrupowania wojsk w

Wietnamie;
aby przedstawili oni jak najszyb
ciej swe wnioski i zalecenia kon­

ferencji genewskiej".
Uzgodniono również, że data pierw

szego spotkania w Genewie przedsta­
wicieli dowództw wojskowych obu
stron będzie ustalona przed 1 czerw­
ca br.

*

T NFORMUJĄC dziennikarzy o przy
jęciu tego komunikatu rzecznik

prasowy delegacji radzieckiej Iljiczow
oświadczył:

„Ogłoszony przed chwilą komuni­
kat ma pozytywne znaczenie. Świad­
czy on o tym. że osiągnięte zostało
porozumienie w kwestii, która mieć
będzie wielką doniosłość dla przy­
wrócenia pokoju w Indochinach". ,

Chłopi tarnowscy
likwidują zaległości
w dostawach żywca
YYJ POW. tarnowskim stale wzra-

’ ’

sta tempo dostawy żywca. Mie
szkańcy gminy Lisia Góra i Łęg
Tarnowski, którzy dotychczas zalega­
li z dostawą, dostarczyli ostatnio do
punktu skupu ponad 15 ton żywca.

Mało i średniorolni chłopi z gro­
mady Lichwin (w gm. Tuchów) zor­
ganizowali w ubiegłym tygodniu zbio
rową dostawę żywca, dostarczając d i
spółdzielczych punktów skupu 110
bekonów, wykonując w ten sposób
97% miesięcznego planu obowiązko­
wych dostaw żywca całej gminy.

Realizacja planu obowiązkowych
dostaw żywca „ruszyła" także w gro
madach Krzyż. Zglobice i Janowice,
które miały dość poważne zaległości.

(wcz)

dziców ze szkołą, na działal­
ność komitetów rodzicielskich.
Harmonijna współpraca domu
i szkoły to podstawowy ele­
ment polityki wychowawczej
w naszym kraju.

(Dokończenie na str. 2)



REZULTATY
CT GODNIE z przewidywaniami pra­

sy koniec piątego tygodnia ge­
newskich obrad przyniósł ważne wy­
darzenie. W sobotę 39 maja w wyni­
ku niejawnego posiedzenia dziewięciu
delegacji, omawiających problem
przywrócenia pokoju w Indochinach

opublikowany został jednomyślnie
przyjęty komunikat, donoszący o o-

siągnięciu porozumienia w sprawie
natychmiastowego spotkania się w

Genewie i w Indochinach przedstawi­
cieli obu walczących stlon dla omó­
wienia spraw związanych z zaprze­
staniem ognia w Indochinach.

Osiągnięcie lego porozumienia jest
ważnym krokiem naprzód i ma, jak
to określił na konferencji paryskiej
rzecznik prasowy delegacji radziec­
kiej. Ujiczow. „pozytywne znaczenie".

Przede wszystkim należy podkre­
ślić. że porozumienie to jest pierw­
szym konkretnym osiągnięciem Kon­
ferencji Genewskiej. Nie ulega wąt­
pliwości. że takie bezpośrednie spot­
kania przedstawicieli obu walczących
stron, którzy omówią sprawy związa­
ne z rozmieszczeniem i przegrupowa­
niem sił wojskowych, będą mogły
mieć bardzo dodatni wpływ na spra­
wę szybkiego przywrócenia pokoju w

Indochinach. Zresztą delegacje ZSRR,
Chin Ludowych i Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej od pierwszej
chwili podkreślały konieczność

go bezpośredniego nawiązania
taktu.

takie
kon-

rów-

Jubileuszowa sesja
Rady Najtuyższej Federacji Rosyjskiej

w 300 rocznicę
zjednoczenia Ukrainy z Rosję

(Dokończenie ze str. 1)
D O zakończeniu defilady na Plac

Czerwony wkraczają uczestnicy
manifestacji.

Na czele pochodu idą poczty sztan­
darowe. Łopocą sztandary Moskwy,
sztandary Związku Radzieckiego i 16
republik związkowych. Potężnym po­
tokiem zalewają plac mieszkańcy Mo­
skwy, niosący transparenty z napisa­
mi, któro głoszą ehwałę braterskiej
przyjaźni narodów ZSRR oraz trans­
parenty z napisami „Niech żyje 300
rocznica zjednoczenia Ukrainy z Ro­
sją",

SESJA JUBILEUSZOWA
RADY NAJWYŻSZEJ RFSRR

przedstawiciele Armii Radzieckiej o-

raz nauki, sztuki i kultury.
W przyjęciu wzięła 'również udział

delegacja Sejmu Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej. •

Podczas przyjęcia przybył, witany
serdecznie przez zebranych, minister
spraw zagranicznych ZSRR W. M.
Molotow, który przyjechał właśnie z

Genewy,

Święto jedności
i przyjaźni narodóa

radzieckich

przyczyni się również

do pogłębienia
wiecznej przyjaźni
między naszymi narodami

ECHO KRAKOWSKIEStr. 2

fŚWIADCZENIE EPISKOPATU

Poważnym osiągnięciem jest
nieZ fakt, że komunikat mówi o j e d-

noczesnym przerwaniu ognia, że

mówi on o tym, iż rozmowy w spra

wie rozlokowania wojsk mają się za­
cząć od przegrupowania wojsk w

Wietnamie. Takie sformułowania

świadczą o zwycięstwie zasady wysu­
wanej przez delegacje ZSRR, Chin

Ludowych i Wietnamskiej Republiki
Demokratycznej — zasady, głoszącej
że zagadnienie przerwania ognia do­
tyczy wszystkich trzech krajów indo-

chińskich. a więc nie tylko Wietna­
mu, lecz również Patet Lao i Khme-

ru. Niektóre delegacje starały się u-

porczywie i wbrew wszelkiej logice
osobno traktować zagadnienie Wiet­
namu a osobno zagadnienie Patet Lao

i Khmeru. Jednakże pod naciskiem

sił. dążących do odprężenia między­
narodowego. do osiągnięcia w Gene­
wie porozumienia, musialy one wyra­
zić zgodę na treść opublikowanego ko

munikatu. a więc na zasadę łącznego
traktowania sprawy przywrócenia po­
koju w trzech krajach indochińskich.

W SOBOTĘ, 39 bm., odbyła się w

Moskwie w Wielkim Pałacu
Kremlowskim sesja jubileuszowa Ra­
dy Najwyższej Federacji Rosyjskiej,
poświęcona 300-leciu zjednoczenia
Ukrainy z Rosją.

Na sali posiedzeń zebrali się depu­
towani do Rady Najwyższej RFSRR
i goście przybyli ze wszystkich kra­
jów Związku Radzieckiego. Na sesji
obecna była również delegacja Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W lożach rządowych zasiedli po­
witani hucznymi długotrwałymi akia
skami G. M. Małenkow, N. S. Chrusz­
czów. N. A. Bułganin, A. I. Mikejan,
M. G. Pierwuchin, N. M. Szwernik,
M. A. Susłow, P. N. Pospicjow.

Sesję jubileuszową otworzył prze­
wodniczący Rady Najwyższej RFSRR
— L. N. Sołowiow.

Obszerny referat o 300 rocznicy
zjednoczenia Ukrainy z Rosją wygło­
si! przewodniczący Rady Ministrów
RFSRR — A. M. Puzanow.

Przy akompaniamencie hucznych
oklasków obecnych Puzanow powi­
tał serdecznie wysłanników wielkiego
narodu ukraińskiego i w imieniu na­
rodu rosyjskiego złożył masom pracu­
jącym Ukrainy życzenia szczęścia i
nowych wspaniałych sukcesów

W osobach obecnych na sesji de­
legatów Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej przewodniczący Rady Mi­
nistrów RFSRR powita! bohaterski
i miłujący wolność naród polski
oraz złożył mu życzenia nowych
wspaniałych zwycięstw na drodze
budowy socjalizmu.
Z kolei wygłosił przemówienie prze

wodniczący delegacji ukraińskiej,
pierwszy sekretarz Komunistycznej
Partii Ukrainy A. I. Kiriczenko.

Następnie zabrał glos przewodniczą
cy delegacji Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej Jan Dembowski.

(Streszczenie przemówienia Japa
Dembowskiego podajemy osobno).

Na sesji przemawiali także prze­
wodniczący delegacji Białorusi, Uzbe­
kistanu, Kazachstanu, Gruzji, Mołda­
wii i innych bratnich republik.

Z OKAZJI 300-lecia zjednoczenia
Ukrainy z Rosją Prezydium Ra­

dy Najwyższej ZSRR, Rada Mini­
strów ZSRR i Komitet Centralny Ko­
munistycznej Partii Związku Radziec­
kiego wystosowali pismo powitalne do
Rady Najwyższej RFSRR i Rady Mi­
nistrów RFSRR.

ODSŁONIĘCIE
PAMIĄTKOWEJ PŁYTY

W MOSKWIE

YV MOSKWIE odbyła się 29 bm. na
•

' Placu przed Dworcem Kijow­
skim uroczystość odsłonięcia płyty pa
miątkowej na miejscu,
pomnik dla uczczenia
zjednoczenia Ukrainy z

gdzie stanie
300 rocznicy
Rosją.

III Zjazd
Węgierskiej Partii
Pracujących
zakończył obrady

BUDAPESZT

NIA 30 maja III Zjazd Węgier-
• skiej Partii Pracujących zakoń­

czył obrady.
Zjazd uchwalił nowy zmieniony sta­

tut WPP oraz wybrał naczelne władze
partii — Komitet Centralny liczący 71
członków i 19 zastępców członków o-

raz Komisję Rewizyjną składającą się
z 19 członków.

Zamykając Zjazd Matyas Rakosi
wygłosił przemówienie, w którym
podsumować wyniki obrad.

Zjazd — powiedział Matyas Rakosi
— ujawnił i poddał krytyce błędy po­
pełnione przez partię, wytyczył drogi
usunięcia tych błędów i wskazał na

zadania stające przed partią i demo­
kracją ludową.

Zjazd wykazał, że partia i lud pra­
cujący całkowicie i jednomyślnie i-
probują plany dalszego budownic­
twa socjalizmu. Świadczą o tym nie
tylko przemówienia delegatów, lecz
również sukcesy współzawodnictwa
socjalistycznego, które masy pracu­
jące podjęły dla uczczenia III Zjazdu
Węgierskiej Partii Pracujących.

Nowy konkurs
„Echa" i PKO

„Echo Krakowskie" i Powsz.

Rzecz jasna, że osiągnięte porozu­
mienie jest dopiero początkiem. Nie

należy się łudzić, iż wrogowie poro­
zumienia. wrogowie pokoju w Indo-
chinacb bez oporu złożą broń. Walka
o pokój w Indochinaeb trwa, a sobot­
nie porozumienie, będące istotnym
sukcesem w tej walce, stanowi jeszcze
jedno potwierdzenie jak potężną siłę
stanowi dziś światowa opinia publicz
na.

U CZESTNICY jubileuszowej sesji
Rady Najwyższej RFSRR u-

ćhwalili jednomyślnie tekst pisma,
w którym wyrażają serdeczne podzię­
kowanie Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR, Radzie Ministrów ZSRR i Ko­
mitetowi Centralnemu KPZR za po­
zdrowienia przesiane robotnikom, koł­
choźnikom. inteligencji i wszystkim
ludziom pracy Federacji Rosyjskiej.

Uchwalono również tekst pisma do
Rady. Najwyższej USRR i wielkiego
narodu' ukraińskiego.

PRZYJĘCIE
NA KREMLU

. Kasa
Oszczędności w Krakowie ogłaszają
dziś, nowy konkurs pod nazwą „Mię-
dzv książką, a książeczką". Konkurs
tematycznie wiąże się z trwającymi
obecnie „Dniami Oświaty, Książki i
Prasy" i ma równocześnie za zadanie
propagowanie zasad społecznego .o-

szczędzania. Stąd więc pochodzi na­
zwa konkursu, która brzmi: „Między
książką a książeczką".

Na czym polegają warunki konkur­
su? Otóż na podstawie wydrukowa­
nych przez „Echo Krakowskie" 26 wy
jątków ze znanych dzieł literackich
wzgl. popularno-naukowych wydaw­
nictw ay torów polskich i obcych na<

leży odgadnąć tytuły jmszczególnych
dzieł — i wpisać je na załączonym
kuponie wg kolejnej numeracji.

Pierwsze litery odgadniętych ty­
tułów, odczytane wg numeracji da­
dzą 26-literowe hasło, które będzie
równocześnie rozwiązaniem konkur
su. Uzyskane w ten sposób rozwią­
zanie należy wpisać w odpowied­
nim miejscu na kuponie konkurso­
wym.

— stwierdził
marszałek Sejmu
PRL

Jan Dembowski
na jubileuszowej
sesji
Rady Najwyższej RFSRR

MOSKWA

DNIA 29 bm. na jubileuszowej se­
sji Rady Najwyższej RFSRR,

zwołanej dla uczczenia 300-lecia zjed­
noczenia Ukrainy z Rosją, przewodni’
czący delegacji Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Jan Dembow­
ski -wygłosił przemówienie, w którym
oświadczył m. in.:

Drodzy Towarzysze i Przyjaciele!
W tych doniosłych i uroczystych

dniach pragniemy jako delegacja Sej­
mu PRL przekazać Wam, a za Wa
szym pośrednictwem bratnim naro­
dom radzieckim serdeczne pozdrowię
nia od narodu polskiego.

Naród nasz łączy z narodami
Związku Radzieckiego trwała, nie­
wzruszona przyjaźń. Z głęboką ra­
dością i dumą siedzi też naród pol­
ski wielkie sukcesy narodów Związku
Radzieckiego w walce o pokój, o

wzrost dobrobytu mas pracujących, o

zbudowanie komunizmu.

Przyjaźń, pomoc i współpraca ze

Związkiem Radzieckim -— mowii da­
lej Jan Dembowski — stanowią rę­
kojmię niepodległości nowej, demokra
tycznej Polski, jej siły i rozkwitu. W
oparciu o pomoc Związku Radziec­
kiego naród polski, pod przewodem
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, dźwignął z ruin 1 zniszczeń
swą ukochaną ojczyznę. W każdej
trudniejszej chwili wysiłkowi nasze­
go narodu dopomagała bratnia ręka
ludzi radzieckich.

Braterski sojusz i przyjaźń Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej ze Związ­
kiem Radzieckim odgrywają poważną
role w walce o pokój. Naród polski
wraz z całym obozem pokoju i demo­
kracji walczy i walczyć będzie nadal
o polepszenie stosunków, międzynaro­
dowych. o prawo narodów do samo­
stanowienia i suwerenności, o pokrzy­
żowanie imperialistycznych planów
rozpętania nowej wojny., odradzania
militaryzmu niemieckiego, o zapew­
nienie bezpieczeństwa zbiorowego w

Europie, o politykę współpracy mię­
dzynarodowej;.

Uroczyście obchodzona 300 roczni­
ca zjednoczenia narodu rosyjskiego i
ukraińskiego, święto jedności i przy­
jaźni narodów radzieckich, przyczy­
ni się również do pogłębienia wiecz­
nej przyjaźni między naszymi naro­
dami.

W imieniu narodu polskiego życzy­
my naszym radzieckim towarzyszom
i przyjaciołom dalszych sukcesów w
budownictwie komunizmu. Życzymy
dalszego rozkwitu narodom Związku
Radzieckiego, które pod przewodnic­
twem Partii Komunistycznej kroczą
do nowych zwycięstw.

ZŁODZIEJSKA SZAJKA

Książka
Twój przyjaciel

W DNIU 30 maja z okazji 300 rocz
•

’

nicy zjednoczenia Ukrainy z Ro
sja, Prezydium Rady Najwyższej i
Rada Ministrów RFSRR wydały wiel
kie przyjęcie na Kremlu.

W przyjęciu wzięli udział członko­
wie Rządu ZSRR, członkowie KC
KPZR, członkowie Rządu RFSRR, de
legaci Ukraińskiej SRR i innych re­
publik związkowych, deputowani do
Rad Najwyższych w ZSRR i RFSRR,
przedstawiciele moskiewskich zakła­
dów pracy, pracownicy rolnictwa,

Z prasy:
Jedynie rząd Adenauera zgodził się na magazynowanie amerykań­

skich bomb atomowych i wodorowych.

JEDYNY

(..Neues Deutschland")

Za prawidłową odpowiedź konkur&o
wą uzna się tyiko taką, która będzie
zawierała prawidłowo odgadnięte ty.
tuly poszczególnych książek i pełne,
prawidłowo odtworzone hasło.

Wśród Czytelników - uczestników
konkursu, którzy nadeślą w terminie
prawidłowe roziviązanie na kuponie,
rozlosowane będą następujące nagro­
dy konkursowe; «

1)
2)
3)
5)
6)
9) ,...........................

oraz 30 cennych wydawnictw książ­
kowych.

Kupony, zawierające prawidłowe
rozwiązanie konkursu należy przesy­
łać do Redakcji „Echa
go“, Kraków, ul. Wiślna
do dnia 20 czerwca br.

Na kopertach prosimy
znaczać: konkurs „f
książeczką".

teczka skórzana,
teczka skórzana,
4) portfele skórzane,
piłka do siatkówki, V
7) 8) portmonetki skórzanej
komplet do ping-ponga

KrakowSkie-
2 w terminie

... wyraźnie za-

,Między książką a

SĄD Wojewódzki w Gdańsku roz­
patrzył sprawę nieuczciwych

sprzedawców sklepu konfekcyjnego
MHD nr 97 w Gdyni -*• byłych kie­
rowniczek Emilii Czapelskiej i Wan­
dy Hajdul oraz ekspedientów Feliksa
Lorkowskiego, Waldemara Kiecola i
Bolesława Oltuniewa.

Ta złodziejska szajka samowolnie
podwyższała ceny na sprzedawaną w

sklepie konfekcję męską i damską,
jak też brała za wyroby gatunków
niższych ceny wyrobów wyższego ga­
tunku, przywłaszczając sobie nadwyż
ki. M. in. garnitury męskie w cenie
700 zł sprzedawali jako wyższy ga­
tunek biorąc za nie przeszło tysiąc
zi. Podobnie o blisko 200 zł więcej
brali oni od niezorientowanych na­
bywców za podgumowane płaszcze
męskie i damskie.

Ponadto złodzieje przywłaszczyli
sobie wiele sztuk konfekcji oraz po­
ważną sumę pieniędzy z kasy sk.epo
wej — powodując manko w sklepie
wysokości około 170 tys. zł.

Jak wykazały wniesione ntklamacje,
okradli oni nabywców na około 30

tys. zł.
Głównym organizatorom nadużyć—

Wandzie Hajdul i Feliksowi Lorkow-
skiemu Sąd wymierzył kary po 6 lat.
więzienia. Pozostali oskarżeni skaza­
ni zostali na kary od 2 do 3 lat wię­
zienia.

Odcinek konkursowy nr 1
M —Oho — warszawiak nienawistnie się spojrzał na paru, którzy we­

zwaniem smagnięci, przebiegali mimo — cholujów swoich skrzykuje!
Batem nas pędzić będzie! Niedoczekanie! A tego swego Rydza-Srm-

głego to &e wsadź.....
Walczak zęby zacisnął, nerwy miał napięte, jakby to on za chwilę

miał iść do ataku. Głupstwo, powtarzał sobie, głupstwo, to wszystko
głupstwo, nie wolno mi, nie wolno.

Rozbiegli się kaprale i sierżanci, przygięci powtarzali: do ataku, bag­
net na broń, bagnet na broń! Słońce wrześniowe jakby się rozżarzyło,
twarze czerwieniały, krople potu ze skroni żołnierskich ciekły, błysz­
cząc, na policzki. Warszawiak brwi wąskie zsunął: — tak zawsze, jak

do śmierci dojdzie, lud na przód, panowie z tylu...
— Lud na przód — rzucił Walczak — a z panami...
— Ty co? — wrzasną! major, ciężko galopując przy ziemi — rozmów­

ki z żołnierzami? Buntować? Do dezercji namawiać? Chłopcy, uważać
na niego, tu hołoty dużo się szwenda, może komunista czy innaYholera!

Jakby co, kula w. łeb, bez ceregieli!...

(Dokończenie ze str. 1)
Takie oświadczenie jest równo­

znaczne z ostrzeżeniem i wezwaniem,
by rządy państw rozwiązywały trud­
ności nie przy pomocy bomby ato­
mowej, wodorowej czy innych środ­
ków masowej zagłady, ale przez za­
stosowanie wszelkich dostępnych spo­
sobów zdolnych doprowadzić do uzgo­
dnienia poglądów i do unormowania
na całym świece sprawiedliwych
stosunków między narodami i pań­
stwami, dc- stopniowego rozbrojenia
i wprowadzeni zasad bezpieczeństwa
zbiorowego.

Episkopat, jako przedstawiciel Ko
Ścioła Katolickiego w Polsce wobec

groźby wojny atomowej uważa za

swój obowiązek stwierdzić, że po­
stawa Kościoła i całego społeczeń­
stwa w naszej Ojczyźnie jest zgod­

na w tym kierunku, by broń maso­
wej zagłady była bezwzględnie za­
kazana przez prawo międzynarodo­
we, tak jak już ją odrzuciło prawo
moralne.

Episkopat polski wraz z całym na

rodem polskim wypowiada się więc
za wprowadzeniem takich umów

międzynarodowych, które ludzkości
w miejsce widma zagłady cywiliza­
cji ukazałyby wizję bezpiecznego i

spokojnego rozwoju i stopniowego
rozbrojenia.

Jesl to ważne i niezwykle żywot­
ne dla wszystkich bez wyjątku na­
rodów — ale jakże żywo odczuwa
to specjalnie polski naród, który nie
dawno tyle ofiar poniósł w walce
z niemieckim najazdem, a teraz z

wysiłkiem odbudowując swą Ojczy­
zną, chcialby ją widzieć bezpiecz­
ną i coraz bardziej rozkwitającą.
Toteż w pełni słuszny i zrozumiały

sprzeciw budzą w narodzie polskim
— jak i wśród innych narodów —

próby ponownego uzbrojenia rewi­
zjonistycznie nastawionych Niemiec

jako zagrażające pokojowi. Natomiast

pełnym poparciem cieszą się pokojo­
we usiłowania normalizacji stosun­
ków w Europie i świecie na drodze
zawarcia odpowiednich ogólnoeuro­
pejskich i światowych porozumień w

duchu bezpieczeństwa zbiorowego.

* Rząd Wietnamskiej Republiki
Demokratycznej postanowił zwolnić
37 żołnierzy i oficerów obsługi sani­
tarnej francuskiego korpusu ekspe­
dycyjnego, wziętych do niewoli w

Dien Bień Fu.

♦.W stolicy Filipin Manili odby­
wają się obecnie tajne narady amery­
kańskich dowódców wojskowych pod
przewodnictwem ministra obrony
USA Wilsona. Omawiany jest plan
wzmożenia amerykańskiej interwen­
cji w Indochinach i szerszego wyko­
rzystania Filipin jako amerykańskiej
bazy wojennej.

* W dniu 30 maja po południu prze
wodniczący delegacji Chińskiej Repu­
bliki Ludowej na konferencji genew­
skiej

’ min. Czou En-lai przyjął b. mi­
nistra handlu angielskiego rządu la-

bourzystowskiego, Harolda Wilsona.
* Z Kairu donoszą, że w dniu 29

maja rozpoczął się przed specjalnym
trybunałem proces 16 oficerów armii

egipskiej oskarżonych o „spisek ma­
jący na celu obalenie przemocą ist­
niejącego reżimu".

* Agencja „France Presse" donosi,
że wiceminister do spraw państw
stowarzyszonych Marc Jacąuet podał
się do dymisji.

Z ogłoszonego w tej sprawie ko­
munikatu oficjalnego wynika, że M.

Jacąuet ustąpił ze swego stanowiska
wskutek nieporozumienia z rządem
francuskim, a zwłaszcza z ministrem

spraw zagranicznych Bidault w spra­
wie polityki w Indochinach.

0?^ goduny
KRAJU
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go przemysłu jedwabmczego, w któ­
rej wziął udział minister Przemyślu
Lekkiego Eugeniusz Stawiński. Na
naradzie przeanalizowano pracę tego
przemysłu od początku br., omawiano
sposoby obniżenia kosztów własnych
produkcji tkanin jedwabnych, podkre
ślając jednocześnie konieczność jesz­
cze lepszego dostosowania ich jakości
i asortymentu do wymagań nabyw­
ców.

A 29 bm. w Warszawie odbyła się,
zorganizowana przez Komitet Rusycy-
styki i Slawistyki - Polskiej Akademii
Nauk i Instytut Polsko-Radziecki,, se­
sja naukowa poświęcona twórczości i
działalności Mikołaja Czernyszewskie
go — wielkiego myśliciela, przywódcy
rosyjskiej demokracji rewolucyjnej ź
lat 50—6Ó ubiegłego stulecia.

A 30 bm. rozpoczęły się w Olszty­
nie 2-dniowe obrady zjazdu history­
ków, zorganizowanego przez Polskie
Towarzystwo Historyczne , z okazji
przypadającego w roku bież. 500-lecia
powrotu Pomorza do Macierzy.

W Łodzi odbyła się krajowa na-

aktywu polityczno-gospodarcze-

Zgodna jest więc postawa całego
Kościoła Katolickiego i całej ludzko­
ści w tym kierunku, by konflikty
międzynarodowe załatwiać nie bro­
nią powszechnej zagłady, lecz szuka­
niem sposobów rozumnych do urzą­
dzenia świata na podstawach spra­
wiedliwości i miłości.

W imieniu Episkopatu
Biskup Zygmunt Choromański

Sekretarz Episkopatu
(-)

Prasa szwajcarska
0 wizycte
min. Mstowa
u prezydenta
Konfederacji
Szwajcarskiej

GENEWA ‘

MRASA szwajcarska zamieszcza na

czołowych miejscach szczegóło­
we sprawozdania o wizycie, jaką zło­
żył 28 maja minister spraw zagramcz
nych ZSRR W. M. Molotow prezydent
towi Konfederacji Szwajcarskiej, M.
Rubattelowi.

Prasa szwajcarska nazywa tę wizy­
tę wydarzeniem o historycznym zna­
czeniu otwierającym nowy etap w ro»

woju stosunków między Szwajcarią
a ZSRR.

Dziennik „La Suisse". podkreśla, że

minister Molotow pierwszy z przewód
niczących delegacji znajdujących się
obecnie w Genewie — wyraził życze­
nie złożenia wizyty władzom kraju, w

którym toczą się obrady konferencji
genewskiej.

W niedzielę

rozpoczął sSę
»Tydzień Zdrowia«

ZWIĄZKU z inauguracją „Ty-
’ ’

godnia Zdrowia" minister Zdro
wia J. Sztachelsiki wygłosił w dniu
30 bm. przemówienie przed mikrofo­
nem Polskiego Radia.

Mm. Sztachelski podsumował, do­
tychczasowe osiągnięcia służby zdro­
wia, wskazał na istniejące jeszcze
trudności i niedociągnięcia -oraz na

najbliższe zadania w dziedzinie po­
lepszenia opieki zdrowotnej nad lud­
nością miast i wsi.

Mówca podkreślił, iż
stanowił poważny krok
stanu zdrowotnego mas pracujących
naszego kraju, co dobitnie charakte­
ryzuje dalsze zwiększenie się przy­
rostu naturalnego, który osiągnął nie

notowany od przeszło 39 lat wskaźnik

19,5 na 1000 mieszkańców. Jest to

przede wszystkim wynikiem podnie­
sienia poziomu opieki nad matką i

dzieckiem, rozwoju akcji profilak­
tycznej, szczepień ochronnych itp.

ubiegły rok
w poprawie

Uśmiechnięty
dzieli

(Dokończenie ze str. 1)

Koncepcja ustanowienia
Międzynarodowego Dnia

Dziecka powstała w ścisłym
związku z światowym ruchem
obrońców pokoju. Bo należyte
wychowanie dziecka, jego
szczęście, jego radosne dziecin
siwo — możliwe są tylko w

warunkach pokoju. X właśnie
to jest przyczyną tego, że w

krajach postępu i pokoju spra­
wa dziecka jest sprawą pierw­
szoplanową, dlatego dzieciń­
stwo jest tam coraz radośniej­
sze, coraz szczęśliwsze. I w tych
właśnie krajach dzień 1 czerw

ca opromieniony jest cudnym,
radosnym, pełnym szczęścia i
spokoju uśmiechem dziecka.

Pełni radosnej dumy z na­
szych osiągnięć w walce o

szczęśliwe dzieciństwo naszych
dzieci — kierujemy jednocze­
śnie nasz wzrok ku tym dzie­
ciom, których dzieciństwo u-

plyw’a w smutku i we łzach,
których rodzice nie wiedzą czy
jutro zapewnią im kawałek
chleba. Serdeczną myślą obej­
mujemy te wciąż jeszcze nie­
szczęśliwe dzieci z krajów ka­
pitalistycznych, kolonialnych i
zależnych.

Ale i tam coraz mocniejsza
i coraz bardziej uzasadniona
jest nadzieja nowego, szczęśli­
wego jutra. Coraz mocniej bo­
wiem rozlega się w świecie
glos w obronie dzieci i coraz

większe i potężniejsze siły głos
ten reprezentuje. Ten glos to

zapowiedź zwycięstwa w wal­
ce o szczęście wszystkich dzie
ci na świecie.
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obchodzi uj tym roku 75-lecie istnienia
19.15 „Chory z

Zupa rabarbarowa z łazankami
Kotlety z dorsza, ziemniaki, sałata

batona.

Przepis na kotlety: rybę dobrze
. oczyścić, zemleć przez maszynkę ra­
zem z cebulą i namoczoną bułeczką,
posolić, wbić jedno cale jajko, dobrze
wymieszać. Jeśli masa za wolna do­
dać trochę tartej bułki. Formować ko
tlety, otoczyć w tartej bułeczce i sma

żyć na gorącym tłuszczu.

Przepis na sałatę: główki sałaty do­
brze wypłukać, osączyć, posolić i uło
żyć na salaterce. Oblać sosem, przy
rządzonym w następujący sposób: 2
żółtka ugotowane na twardo rozetrzeć
z 4 łyżkami oliwy, dodać 2 łyżki octu
lub sok z jednej cytryny, 2 łyżeczki
musztardy i trochę siekanej zieleni­
ny. Dobrze wszystko wymieszać.

i poszczycić się może
galerią malarstwa
\\ ROKU bieżącym, upływa 75 lat

* ’ od założenia krakowskiego Mu
zeum Narodowego, które już wkrótce
po rozpoczęciu swej działalności sta­
ło się jedną z najważniejszych i naj­
bardziej zasłużonych instytucji kul-

a

BIEGIEM MAAARSZ...

TT7RAZ z rozkwitającym na Plan-
Ir tach bzem, zawitały do Kra­

kowa liczne wycieczki, przede wszyst
kim wiele, wiele młodzieży. My —

stali mieszkańcy Krakowa — przesta-
jemy się obecnie, na okres kilku mie­
sięcy, liczyć, bowiem wszystkie ulice,
place i zieleńce, teatry i muzea na­
leżą bezspornie do drogich gości

Ich przyjemność le­
ży nam bardzo na

sercu, ustępujemy
więc im chodniki, u-

suwamy się w cień,
zatrzymujemy cały
ruch, gdy długi
par przesuwa
przez jezdnie.

Mamy tylko
ną skromną prośbę
do opiekunów wy-

organizujcie zwiedzania
tempie galopady. Lepiej

W -n.a.t>zum

—

jKoin-tlecie oROW-tf-m.

UŁATWILI SOBIE

Swego czasu komitety blokowe zaj­
mowały się zbiórką złomu, flaszek i
odpadków użytkowych, znajdujących
się na terenie bloków. Aby odciążyć
komitety w pracy, postanowiono, że
zbiórką będą zajmować się dozorcy
danej realności. W tym też celu za­
rządzono, by na każdym podwórku
były ustawione skrzynie z przegro­
dami.

Niektórzy dozorcy „ułatwiają" so­
bie pracę i wyrzucają odpadki do...
popiołu, tłumacząc, że „nie opłaca się
odwozić małych ilości". W ten spo­
sób niweczą całą akcję.

Może by Zw. Zaw. Dozorców usta­
nowił na jeden lub dwa bloki kogoś,
kto zajmowałby się zbieraniem i do­
starczaniem złomu do odnośnej skład
nicy?

Kor. Ziffer (1148)

td

się

jed-

cieczek: nie
Krakowa w ....

nawet mniej zobaczyć, ale dokładniej.
Lepiej ominąć jakiś zabytek czy jed­
ną wystawę, niż gubić po mieście
maruderów,'którzy nie mogą nadążyć
lub pragną chwilę odpocząć. Po co

mają wywieźć z naszego grodu
wspomnienie ogromnego zmęczenia,
senności, zniechęcenia. Zarzućcie po­
pularne hasło: „Wycieczka, biegiem
maaarsz". (mk)

KTO PIERWSZY

Komitet Blokowy 7/III postanowił
uruchomić 2 studnie. W tym celu
zwrócił się do Prez. MRN z prośbą
o pomoc. MRN Wydz. Gosp. Komun,
zadecydował jedną ze studzien (przy
ul. Karmelickiej 57), uruchomić włas­
nym kosztem. Wobec tego, KB zobo­
wiązał się uruchomić własnymi siła-
ęni drugą studnię, przy ul. Siemiradz
kiego 27. Zobowiązanie, czyn 1-Majo-
wy, zostało wykonane: mieszkańcy
mają teraz do-brą wodę.

Chodzi teraz o to, by prace rozpo­
częte przy drugiej studni przez Wydz.
Gosp. Komun., w tym samym termi­
nie co przy pierwszej, zostały jak
najprędzej zakończone.

Kor. Ziffer

turalnych Krakowa. Rocznicę tę ucz­
ciło Towarzystwo Miłośników Histo­
rii i Zabytków Krakowa uroczystym
żebraniem naukowym
Maius.

Otwierając zebranie,
warzystwa podkreślił,
Narodowe spełniło nie
roię naukową i konserwatorską, ale
przede wszystkim położyło ogromne
zasługi w dziedzinie kształcenia sze­
rokich mas- polskich, budzenia w

nich uczuć patriotycznych i świado­
mości narodowej.

Założenie Muzeum Narodowego i
pierwszy okres jego rozwoju, -pod kie
runkiem znakomitego historyka sztu­
ki Władysława Łuszcżkiewicza, przed
stawił w ciekawym odczycie wicedyr.
Muzeum Narodowego, dr Andrzej
Koipff. W okresie powstaniowym, uzy­
skawszy dzięki autonomii możność
swobodnego rozwoju narodowego, nie­
wielki Kraików 70-tych lat ub. wieku
stał się przodującym ogniskiem kul­
turalnym dla wszystkich trzech zabo­
rów. W tej atmosferze powstały w

Krakowie ambicje stworzenia w jego
murach wielkiego muzeum sztuki i
pamiątek narodowych, dającego od­
zwierciedlenie całości osiągnięć arty­
stycznych i kulturalnych
stwa.

Tym DĄŻENIOM dał wyraz w
A dniu 5 stycznia 1871 r., zaslużo

ny prezydent miasta, dr Józef Dietl,
który — przedstawiając Radzie Miej­
skiej „Projekt uporządkowania m.

Krakowa" — przewidział wśród naj­
pilniejszych potrzeb restaurację Su­
kiennic. Jednocześnie stwierdził, że

w Collegium

wiceprezes To
że Muzeum

tylko doniosłą

spoleczeń-

r., zaslużo

dla każdego
ODPOWIEDZI DZIAŁU

JAK KTO SOBIE POŚCIELE...

W DZIELNICY Kraków - Zablo-
cie grupuje się większa ilość

magazynów i warsztatów produkcyj­
nych. W związku z tym, stan dróg w

tym rejonie ma duże znaczenie. Ale
czy wiecie, jak na przykład wygląda
przedłużenie ulicy Przemysłowej? Od
dłuższego czasu, jest ona „nawożo­
na" różnymi odpadkami, rumowi­
skiem; śmieciami itp. Pomijając już
wygląd estetyczny ulicy, niełatwo
jest po takiej nawierzchni przejeżdżać
ciężarówką z naładowanym Iowa-ciężarówką z naładowanym

rem. Narzekają vj.ęc położone wrem. Narzekają tsjęc położone w tej
okolicy zakłady i magazyny — Cen­
trala Rybna, Fabryka Wyrobów Bla­
szanych, Huta Szkła, Magazyn PSS,
Zakłady Zbożowe — oraz pracownicy
transportu, dostarczający materiały
budowlane dla nowych wodociągów
nad Rudawą.

Przypatrzmy się tym odpadkom.
Są to skrawki blachy, stłuczone szkło,
słoma, opakowania tekturowe... Bra­
kuje jeszcze... rybich ogonów, a znów
wyliczylibyśmy po kolei te same „ża­
lące się" na odpadki instytucje, z któ
rych odpadki pochodzą.

Jak kto sobie pościele, tak się wyś­
pi. (aż)

NA PRZEŁAJ

DO co obchodzić chodnikiem, kie-
1 dy na ukos, przez trawnik, jest
bliżej... myślą
kańcy II DA,

sobie studenci, miesz-
i wydeptują coraz to

szersze ścieżki na zie­
leńcu między al. Mic­
kiewicza a al. 3 Maja.

Czy nie szkoda nisz
czyć trawnika dla skro
cenią sobie drogi o kil
ka metrów? Sądzimy,
że mieszkańcy II Do-

'ckiego dojdą do słuszne­
go wniosku i zaprzestaną deptania
zieleńca, a to. co zniszczyli naprawią
przez skopanie ziemi i posianie no­
wej trawy! (L. IPJ
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»Straszny Dwór«
i »Rigo!etto«
usłyszymy
jeszcze w bież, roku

Krakowskie Towarzystwo Opero­
we projektuje wystawienie dalszych
dwóch oper. Jeszcze w roku bieżą­
cym usłyszymy „Straszny Dwór" Mo
niuszki oraz „Rigoletto" Verdiego.

Do przerwy wakacyjnej wystawia
na będzie nadal „Tosea" Pucciniego.

Kronika
KRAKOWA

Wśród kilkudziesięciu zespołów,
które brały udział w tegorocznych
imprezach 1-majowych, sekcja impre
zowa Miejskiego Kondtetu Obchodu
1 Maja w Krakowie wyróżniła za or­
ganizacje obchodów zespoły następu­
jące: regionalne grupy z Krościenka
i Zakopanego, Zrzeszenia Studentów
Polskich. Zespół Pieśni i Tańca AGH,
zespoły artystyczne WDK, chór Szko­
ły Podstawowej nr" 13, orkiestrę
DOKP, chór i orkiestrę Miejskiego
Przedsiębiorstwa Wodociągów, chór
Centrali Spółdzielni Transportów, ze­
spól taneczny Szkoły Postawowej
nr 30 oraz artystów Państwowych Te
atrów Dramatycznych —

Bocheńską, Malatyńskiego
skiego.

Żeromską,
i Podgór-

*

W bież, roku 800 dzieci
ków PSS z Krakowa i wojewódzlwa
skorzysta z kolonii letnich, zorgani­
zowanych w trzech pięknych miejsce
wościach uzdrowiskowych? w Piw­
nicznej nad Popradem, w Rdzawce
k, Rabki i w Łomnicy-Zdroju k. No­
wego Sącza,

Jak dużym powodzeniem w br. cie­
szy się akcja kolonijna wśród pra­
cowników PSS, świadczą zgłoszenia,
których jest o 30% więcej, niż w ro­
ku ubiegłym. (w)

pracowni-

WALCZYMY
z chuligaństwem

Walka z chuligaństwem na terenie
naszego miasta jest coraz ostrzejsza.
Osoby zakłócające spokój publiczny
karane są przez Kolegium Orzekają­
ce przy Prezydium MRN wysokimi
grzywnami pieniężnymi.

’

Antoni Jagoda, zam. przy ul. św.
Józefa 9, za wywołanie awantury u-

licznej w stanie pijanym zapłacił
grzywnę 700 zł. a Ryszard Szalankie-
wicz. zam. przy ul. Bohaterów Sta­
lingradu 51. otrzymał wymiar w wy­
sokości 900 zł. Jan Fibrich, zam. przy
ul. Konarskiego 34. przechodząc ul.
Dietla potrącał przechodniów i obrzu
cal ich ordynarnymi wyzwiskami. Za
płacił za to karę w wysokości 700 zł.
Franciszek Nowak, zam. plac Mariac
ki 3. ukarany został grzywną 800 zł
za to, że w stanie pijanym kazał się
odwieźć taksówkarzowi do domu, a

później nie chcial uiścić rachunku
za przejazd.

Mieszkańcy domu przy ul. Cichej 13
15 w M. Bronowicach (1167). — Ra­

dzimy Wam wystąpić przeciwko
współlokatorce, dopuszczającej się u-

stawicznych zakłóceń spokoju i po­
rządku publicznego, na drogę sądową
z prośbą o dokonanie eksmisji w mysi
przepisów Dekretu o publicznej gospo
darce lokalami z 21.12.1945 r. (Dz.
Ustaw nr 36 z 1950 r.) — Dekret ten w

art. 8 ust. 4 mówi:
„Gdy najemca pomieszczenia wy­

kracza w sposób rażący lub uporczy­
wy przeciwko obowiązującemu po­
rządkowi domowemu, albo gdy
przez nieprzyzwoite zachowanie się
wywołuje zgorszenie u innych mie­
szkańców lub sąsiadów, współnajem
cmi służy prawo wystąpienia do
Sądu o rozwiązanie umowy najmu
z takim najemcą".
Pomocy prawnej udzielić Wam w

tym względzie może każdy Zespól
Adwokacki.

Czytelnik B. K„ Kraków (606 II). —

Przedsiębiorstwo Wasze objęte jest
działalnością Zw. Zaw. Prac. Budow­
nictwa, Ceramiki i Pokrewnych Za­
wodów i w związku z tym na Waszym
terenie obowiązuje odnośny Układ
Zbiorowy Pracy z dn. 7.5.1949 r. Układ
ten w § 54 ustala, co następuje:

„Pracownicy w czasie zatrudnie­
nia przy pracach szkodliwych dla
zdrowia winni otrzymywać
niein
mleko
które pracownik obowiązany jest
spożyć ‘

szkodliwych dla zdrowia oraz ilość
mleka lub innych środków spożyw­
czych określa załącznik do niniej­
szego Układu.

Wspomniany załącznik (nr 16) wyżej
cyt. Układu Zbiorowego podaje wykaz
kategorii pracowników, którym przy­
sługuje przydział 1/2 litra mleka dzień
nie. Są nimi: 1. spawacze i ich pomoc
w pomieszczeniach zamkniętych, 2.
pracownicy stale zatrudnieni przy re­
montach zbiorników kwaso-odpor-
nych i wnętrz pieców przemysłowych,
3. pracownicy stale zatrudnieni w mi­
niowaniu oraz malarze przy pracach
sposobem natryskowym — z użyciem
trujących rozpuszczalników, 4. pra­
cownicy stale zatrudnieni przy gasze­
niu "wapna, 5. bezpośrednia, stale za­
trudniona, obsługa kruszarek, miesza­
rek bitumicznych, 6. pracownicy
zatrudnieni przy suchej obróbce
mienia naturalnego i sztucznego,
wąle, o ile w miejscu ich pracy
skutecznych wyciągów.

Przez pracowników stale zatrudnio­
nych rozumie się pracowników, któ­
rzy pracują ponad 4 godziny dziennie
w danych warunkach. Jak wynika z

powyższego, pracownicy transportu
nie są objęci przydziałem mleka, z u-

w.agi na fakt stałego zatrudniania na

wolnym powietrzu.
Franciszek Dzidek, Brody k. Kal­

warii (832). — Uprawnienia do otrzy
mywania zasiłku rodzinnego nabywa
pracownik w swym nowym zakła­
dzie pracy dopiero po upływie 3-mie-
sięcznego tzw. okresu wyczekiwania.
Za pełny miesiąc pracy, który można
wliczyć do ww okresu wyczekiwania,
uważa się przepracowanie 20 dni robo
czych w danym miesiącu. O ile nato­
miast przepracuje się ilość dni mniej­
szą, okres - wyczekiwania oblicza się
od następnego miesiąca kalendarzowe­
go. (Rozp. Min. Pracy i Opieki Spoi,
z 12.2.1951 r„ Dz. Ustaw 9/1951 poz. 72).

Panieważ rozpoczęliście pracę w

przedsiębiorstwie nie w dniu 1.1.1954,
lecz w kilka dni później, przeto mie­
siąc styczeń zaliczać się będzie w Wa­
szym wypadku do okresu wyczekiwa­
nia, o ile przepracowaliście w mie­
siącu tym minimum 20 dni. W prze­
ciwnym zaś wypadku, okres 3-miesię-
cznego wyczekiwania obliczać się bę­
dzie od dnia 1.2.1954 r. (Mgr. J. P)

i

I

stara-
przedsiębiorstwa bezpłatnie
lub inne środki odżywcze,

na miejscu. Rodzaje prac

stale
ka-

7. ko
brak

przeznaczeniem Krakowa jest
straży drogocennych skarbów
lości i nie tylko zachowywać
nieustannie uzupełniać je i wzboga­
cać. Kraków, zdaniem Dietla, stać się
powinien „ogniskiem gorącej miłości
Ojczyzny, wzniosłych wspomnień prze
szłości i niezachwianej wiary w lep­
szą przyszłość narodu. Takie jest
przeznaczenie Krakowa. Trzeba dać
Krakowowi co się Krakowowi nale­
ży".

Stwierdziwszy to, zapowiedział
Dietl, że w odrestaurowanych Sukien­
nicach „urządzić by wypadało gale­
rię bohaterów, uczonych i artystów
polskich. Tam historyczne obrazy, u-

wieczniające wielkie zdarzenia naro­
du, tam zbiory etnograficzne, tam

kształty dawnych wojsk polskich oz­
dabiać powinny salę, prawdziwe Mu­
zeum Narodowe stanowiącą".

T NICJATYWA Dietla znalazła sze-

roki oddźwięk w społeczeństwie
i została spopularyzowana przez pra­
sę na obszarze całego kraju. Toteż,
gdy w czasie jubileuszu Kraszewskie­
go, Dietl podniósł ponownie sprawę
założenia Muzeum. Narodowego, uzna

no założenie to za rzecz bliską i pew­
ną. Z entuzjazmem przyjęto pierw­
szy dar ’dla przyszłego muzeum, ja­
kim był słynny obraz Siemiradzkie­
go „Świeczniki Nerona". 7 paździer­
nika 1879 r„ Rada Miejska powzięła
jednomyślną uchwalę, wyrażającą po­
dziękowanie Siemiradzkiemu, a rów­
nocześnie powołującą do życia Mu­
zeum Narodowe, dla którego prze­
znaczono na razie połowę piętra Su­
kiennic od ul. Brackiej. Po czterech
latach prac przygotowawczych, na­
stąpiło otwarcie zbiorów Muzeum,
w dniu 11 września 1383 r., w ramach
uroczystości 200-lecia odsieczy wie­
deńskiej. Zbiory Muzeum .pomieszczo
no na razie w sali zw. Langerówiką,
w innych salach mieściła się wysta­
wa pamiątek epoki Sobieskiego.

stać na

przesz-
je, lecz

godz. 19.15 „Sen

19.15
nie-

nocy

Słowackiego — godz.
urojenia".

Stary — (duża sala)
„Takie czasy", (mała
czynny.

Poezji
letniej".

.Młodego Widza — nieczynny.
Groteska — w objeździe.
Nurt — godz. 17 — bajka „Książ-

niczka na ziarnku grochu".
Dom Oficera — (ul. Lubic’_ 48) —

godz. 19.15 „Madame Butterfly".

Oferta

Uciecha — „Dziennik marynarza"
— godz. 16, 18, 20.

Wanda — „Zaporożec za
— godz. 18, 20.

Warszawa — montowane
„Kimsobo podróżnik".

Dunajem"

rysunki —

„Przygody

Gucia Pingwina" — godz. 16, VL
Apollo — „Porwanie", godz. 15.45,
, 20.15.
Wolność — „Świat się śmieje" —»

godz. 16, 18, 20.
Sztuka — ..Wiosna w Moskwie" —

godz. 15.45. 18, 20.15.
Młoda Gwardia — „Czuki Hek" —'

godz. 15.30, 17.30, 19.30,

Odtąd kierownictwo rosnącego sta­
le Muzeum spoczywało, przez 17 lat.
w rękach Łuszczkiewicza, któremu
dopomagał wydatnie komitet muzeal­
ny, z działającym nader czynnie w

jego łonie J. Matejką. W tym o<kre-
sie, liczba obrazów przekroczyła
10.000 sztuk. Najcenniejszą ozdobą
zbiorów stała się już wówczas gale­
ria malarstwa z najświetniejszymi
klejnotami sztuki polskiej, odwie­
dzanymi tłumnie przez rzesze Pola­
ków ze wszystkich trzech zaborów.

(,T. D.)

skutek
własnej
lekkomyślności
dwie osoby
utonęło
w nurtach Wisły

W ostatnich dniach, zanotowano

pierwsze w tym roku nieszczęśliwe
wypadki w czasie kąpieli w Wiśle.

Ofiarą padli dwaj młodzi chłopcy,
którzy — nie bacząc na wysoki stan

wody i nie umiejąc dobrze pływać —

zostali porwani przez silny prąd i u-

niesieni na głębię. Przechodnie, wi­
dząc tonących zaalarmowali natych­
miast straż dozorującą wybrzeże Wi­
sty, jednak pomoc okazała się spóź­
niona.

15-letni Tadeusz Mycuańskl, zam.

przy ul. Boh. Stalingradu 18, utonął
w okolicy kościoła ss Norbertanek, a

kolo Nowej Huty — robotnik Józef
Schap, zam. w Piaskach.

Niechże te pierwsze tragiczne wy­
padki będą przestrogą dla innych.

Dom Plastyków — wystawa pejza­
żu.

Nowy gmach Muzeum Narodowego
(al. 3 Maja) — wystawa „Oto Ame­
ryka" — otwarta coizienme w godz.
12 — 20 z wviaTkiem poniedziałków.

Muzeum Lenina (ul. Zygm. Augu­
sta 2, wejście od ul. Topolowej 5).

Czynne codziennie z wyjątkiem po­
niedziałków od godz. 10 do 18.

Muzeum Etnograficzne (plac Wolnl-
ca) „Sztuka w stroju ludowym".

Wystawa w domu Szołayskicb (pL,
Szczepański).

Muzeum Archeologiczne przy PAN
ul. św, Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Muzeum Historyczne miasta Kra­
kowa. ul. św. Jana 12.

Pałac Sztuki — Wystawa wiosenna
Z PAP.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. S emi-
radzkiego 1. Telefony: 222 22. 594 15 1
211-12 udziela nomocy we wszystkich
nagłych wypadkach i nagłych zacho-
rzemach oraz w przypadkach położni­
czych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

DYŻUR POŁOŻNICZY
Oddział III Ginekol. PSK.

DYŻUR CHIRURGICZNY
I Klinika . Chirurg.

DYŻURY APTEK
Floriańska 15, Stradom 2, pl. Boh.

Getta 18, Łobzowska 20, Retoryka 1,
Bronowice, Wyspiańskiego 4, Konop­
nickiej 3.

QOO

WTOREK, 1.VI.54 r.
| 5.00 Pocz. aud. 5,05 Wiad. 5.10 Au­

dycja dla wsi. 5,25 Sygn. mlodz. 5,35
Program dnia i kom. 5,40 „Pieśni i
tańce lud." 6,00 Stan pog. i dzień,
por. 6,15 Muz. rozr. 6,30 Kai. rad. 6,50
Gimn. 7,00 Stan pog. i dzień. 7,15 Mu
zyka por. 7,43 Progr. dnia. 7,48 Stan
pog. 7,50 Wiad. 8,00 Dla mlodz. szkół
podst. „Błękitna sztafeta". 8.25 Kon­
cert muz. pop. 12,04 Wiad, 12,10 Pie­
śni wlosk. 12,25 „Na swojską nutę".
12.45 Aud. dla wsi. 13,05 Program
dnia. 13,10 Przegl. prasy stoi. 13,15
Gra ork. Rózgi. Łódzkiej PR. 14,00
Wiad. 14,09 Kom. o stanie wód. 14,10
Dla klas III — IV słuch. „Bliskie
miasto", 14,30 „Dla kółek młod.“. —

15,00 Kores.p. z zagr. 15.15 Utwory
skrzyp. 15,30 Gra zesp. gitarz. 16,00
„Od cegły do wielkiej płyty" pog.
inż. K. Chodorowskiego, 16,12 Konc.
popołud. 16,30 Dzień, krak. IG,43 „U-
lubione mel". 17,00 Aud. dla dzieci.
17.30 Akt. aud. sl.-muz. 18,00 „Co no­
wego w zakładach pracy". 18,10 „Laj­
konik". 18,15 Wiad. 18,20 Gra Kra­
kowska Ork. PR pod dyr. J. Gerta.
19,00 Muz. i akt. 19,25 „Legenda Tatr"
fragm. pow. K. Przerwy . Tetmajera.
19.45 Komp. tyg. Michał Glinka. 20,30
Aud. akt. 20,45 Teatr mlod. słuch. —

21.30 Stan pog. i dzień, wiecz. 21.45
Wiad. sport. 21,50 Muz. tan. 22,20 „O-
bywatele" — ode, 43 pow. K. Bran­
dysa. 22,40 Wiecz. konc. kam. 23,10
„Nocna serenada". 23,55 Ost. wiad.

1. Zdjęcie przedstawia uroczysty
fragment otwarcia nowego oddzia­
łu chirurgicznego, którego dokonał
kierownik I Kliniki Chirurgicznej
prof. dr Bogusz.

przyjechała do
żeby poddać

chwili jest już

W Państwowym Szpitalu Klini­
cznym A. M. w Krakowie otwarto
ostatnio nowy oddział chirurgii dzie­
cięcej przy I Klinice Chirurgicz­
nej. Oddział liczy 25 łóżek i został
urządzony w dawnych pomieszcze­
niach biurowych dyrekcji szpitala.

2. Elżunia Nowak
kliniki z Sosnowca,
się operacji. W tej
po bólu i strachu. Można już my­
śleć o lalkach i zabawie nimi oraz

szybkim powrocie do rodziców.

3. Pod tablicą oddziału chiurgi-
cznego widnieje oprawny w ramki
regulamin, który m. in. świadczy, że
dzieci znajdujące się w klinice ota­
czane są ojcowską opieką lekarzy
i pielęgniarek.

(Fot. J. Rumianowski)

Na plażach
krakowskich

potrzebne są
kioski z napojami
chłodzącymi

Nad brzegami Wisły rojno i gwar­
no. Setki mieszkańców Krakowa ko­
rzystają z pogodnych dni i z wody,
Której temperatura już nie odstrasza
żądnych kąpieli.

Na środku /koryta „Krakowskiej Wi­
sełki" nie należy do rzadkości widok
głowy pływaka. Miłośnicy sportów
żeglarskich również „wyżywają się"
w pełni.

Na brzegach w miejscach bardziej
odsłoniętych, plażowicze zażywają ką
pieli słonecznych.

Jednej rzeczy brakuje na plażach:
estetycznych i dobrze zaopatrzonych
kiosków z napojami, kanapkami, sło­
dyczami i papierosami.

Co na to dyrekcja MHD? (bc)

Nowy sklep H
w Prokocimiu

musi otrzymać
zaplecze

W Krakowie odczuwamy brak skle­
pów na przedmieściach i w dzielni­
cach przyłączonych. Dlatego też ze

słuszną inicjatywą wystąpiła dyrekcja
nabiałowo - piekarnicza Miejskiego
Handlu Detalicznego, otwierając sklep
w Prokocimiu przy ul. Wielickiej 159.
Okoliczni mieszkańcy od dawna cze­
kali na tego- rodzaju placówkę.

Otwarcie nowego sklepu natrafia
jednak na pewne trudności. Miano­
wicie Wydział Kwaterunkowy Prezy­
dium MRN przydzielił na ten cel tyl­
ko jeden pokoik. A jak wyobraża so­
bie zaplecze sklepu?

Przydzielenie większego lokalu jest
konieczne. W dzielnicach przyłączo­
nych, odalonych od śródmieścia, skle­
py bowiem powinny być jak najlepiej
wyposażone.

„Krakowianka". Dom Kultury ŻW"
Zaw. prowadzi Ognisko Plastyczni
dla pracujących. Radzimy zwrócić siu
tam po bliższe informacje. (1108)

Krystyna Marcinek, Kraków.
sprawie egzaminów należy zwróció
się do dyrekcji szkoły, do której ua

częszczaliście. Można również napi­
sać podanie do Ministerstwa Oświa­
ty. z prośbą o pozwolenie składania
egzaminu jako eksternistka. W wa-’
szym wypadku bardziej uzasadniona,
jest pierwsza droga. (1082)



Koszykarze
ZSRR i Węgier
najlepsi
w Mediolanie

W dalszych spotkaniach turnieju
koszykówki w Mediolanie ZSRR, wy­
grał z CSR 79:73, Węgry z Belgią
120:73, Francja z Włochami 73:63 i w

niedzielę Francja pokonała Belgię
87:54.

O zdobyciu pucharu Mairano zade­
cyduje prawdopodobnie bezpośred­
nie spotkanie najlepszych drużyn —

ZSRR i Węgier.

Gimnastycy polscy
zwyciężają w Rumunii

Spotkanie gimnastyczne Rumunia
— Polska zakończyło się zwycięst­
wem Polski w konkurencjach mę- i
skich 652,30 : 651,30. Indywidualnie I
najlepszy byl Kerekes (R)
przed Orendi (R)
(P) 110,40.

W konkurencji
Rumunki 441,15 :

me najlepsza była
ski Rakoczy 75,41,
74,22 i Bajan (R) 73,7f.

113,30
113,05 oraz Tomalą

kobiet zwyciężyły
437.91. Indywidual-
reprezentantka
przed Hofman

Pol
(R)

Str. 4Zabytki Krakowa

na okręgowej spartakiadzie AZS

ECHO KRAKOWSKIE

W 150 rocznicę urodzin Michała Głinki «

Wielki reformator

muzyki rosyjskiej

JYosze komentarze

Tor kolarski
w Krakowie

trzeba wykorzystać
należycie!

C’PORT kolarski w naszym
& ju zdobywa sobie coraz większą

popularność. Coraz więcej młodych
dziewcząt i chłopców dosiada rowe-

■ rów, marząc o karierze Królaka czy
Grabowskiego, szczególnie po ostat­
nim Wyścigu Pokoju, śledzonym z

napięciem nawet przez tych, których
dotąd sport kolarski nie obchodził.

Czy jednak w naszym mieście, któ­
re ma wszelkie warunki ku temu, a-

by stać się w przyszłości silnym
ośrodkiem kolarskim w 'kraju, uczy­
niono wszystko, dla należytego roz­
woju sportu kolarskiego?

Wydoje się,
nie, jakkolwiek Kra
ków posiada — jak
niewiele. zresztą
miast .w Polsce —

betonowy tor kolar­
ski. się już
jednak maj, było
sporo pięknych, sło-
a na lorze na stadio
zorganizowano do

kra-

że

necżnych dni —

nie Ogniwa nie
tej pory ani jednych zawodów kolar­
skich. Jeżeli cały obecny sezon bę­
dzie tak „obfity" w zawody torowe

jak miesiąc maj bieżącego roku i ca­
ły zeszłoroczny sezon, będziemy so­
bie mogli śmiało powiedzieć, że zmar

nowano dalszą okazję dla umasowie-
nia i propagandy sportu kolarskie­
go.

Ostatnio poszczególne sekcje kolar
skie zrzeszeń sportowych i sekcja ko­
larska WKKF często organizują za­
wody szosowe. Nikt nie może się zdo­
być jednak na zorganizowanie zawo­
dów na tarze, które przyciągają zaw

sze na stadion Ogniwa tysiące en­
tuzjastów sportu kolarskiego. Zapo­
wiedziano już raz w tym roku tego
rodzaju imprezę, z niewiadomych
przyczyn zawody odwołano. Nie mo­
żemy sobie jednak absolutnie pozwo­
lić na to. aby tor kolarski w naszym
mieście był w dalszym ciągu niewy­
korzystany. Krakowskie sekcje kolar­
skie muszą wreszcie zacząć szkolić
dobrych torowców. Kolarz, który
umie jeździć na lorze, często i
szosie nie wykazuje należytego
ziomu.

Mamy w Polsce doskonałych
rowców, możemy zapraszać ięh z in­
nych miast, możemy również, organi­
zować zawody pomiędzy krakowski­
mi sekcjami — trzeba zacząć jednak
działać. I to od zaraz — szkoda bo­
wiem każdego straconego dnia!

me

na

po-

to-

VA/r UB. SOBOTĘ i niedzielę roze grano na stadionie „Ogniwa" konkti-
• • rencje lekkoatletyczne okręgo wej spartakiady AZS. Była to zara­

zem ostatnia eliminacja przed akademickimi mistrzostwami Polski, które
rozegrane będą, w Poznaniu w pierwszych dniach lipca. Niestety tym ra­
zem zabrakło wielu czołowych zawodników i zawodniczek, na skutek cze­
go spartakiada nie dała pełnego obrazu sił krakowskich lekkoatletów. Po­
ziom zawodów uznać należy jednak za dobry o czym świadczy uzyska­
nie trzynastu wyników 2 klasy i 35 wyników klasy 3.

Wyniki techniczne spartakiady:
Kobiety: 100 m Szaras (AZS Za-

| kopane) 13,7 sak. Czupta 13,8 sek.
Marciniszyin 13,8 sek. 400 m Maj 1.08,8
min., Gościmińska (AZS żak.) 1.10,9
min.; w dal: Marciniszyn 4.85 m,.
Szaras (AZS Zaik.) 4.65 m, Baranow­
ska 4.09 m; wzwyż: Kusion 1,40 m,
Baranowski 1.35 m, Kłos 125; kula:
Rogowiec 9,26, Waląwska 8,66 m,
Krok 8,27 m; dysk: Rogowicz 30,31 m,
Kłos 28,62 m, Oleszkowicz 28,23 m;
granat: Ratajeżyk 28,44, Myszka 27,38,
Smolińska 27,00.

Mężczyźni: 100 m Kulczykowski
11,1 sek., Borek 11,2 sek., Kruczalak
11,6 sek.; 200 m Kulczykowski 23,3
sek., Barański 24,8 sek.; 400 Barań­
ski biegnąc samotnie uzyskał 53,9.
110 m pł.: Michalski 16,5 sek., Py­
zik 17,1 sek.. Ptasznik 18,8 sek.; 800
m Majerczyk 2,09,7, Kłak 2.11,9, Mo­
krzycki 2.14,0: 3000 m: Szczepka
10.2<i,4, Musicki 10.20,4 Żelazek
10.29,4; skok w dal: Borek 6.40 m,
Kruczalak 6.28 m, Stasiek 6.07 m;
wzwyż Pyzik 1,75 m, Łod zian a 1,65
m, Francuz 1,60 m. Trójśkok: Krzep­
towski (AZS Zak.) 13,07 m, Francuz
12,89 m, Łodziana 12,74 m. Tyczka:
Bezeg 3,40 m, Jóżwiak 3.30 m, Fran­
cuz 3,30 m, poza konkursem Jani­
szewski — 4,10 m. Kula: Bibro 13.36,
Bulanda 11,34, Francuz 11,10. Oszczep':
Pyzik 47.84, Pilipczuk 45,87, Lenar­
towicz 45,53. Dysk: Kubica 34,80, Bi­
bro 34,24, Nowicki 31,45. Granat:
Wiechrzycki 61,50, Francuz 61,34, Cho-
łody 59,25.

Sztafetę mężczyzn 4X100 m, -wy­
grał Uniwersytet Jagielloński w cza­
sie 46,7, przed AZS Zakopane 49,2.

14 szermierzy polskich
uiyjedzie do Luksemburga
na mistrzostwa świata
y' OSTAŁA już ustalona reprezen-

tacja Polski na szermiercze mi­
strzostwa świata, które rozpoczną
się w Luksemburgu 9 bm. i trwać bę
dą do 22 czerwca. Polacy wyjeżdża­
ją w następującym składzie: w sza­
bli — Pawłowski, Zabłocki, Twardo-
kens, Kuszewski, Pawlas, Suski i
Piątkowski, w szpadzie — Jaroń, A.
Przeżdziecki. Krajewski, Rydz,
moch i Lachowski. We
tować będzie Zbigniew
Zawodnikom towarzyszą trenerzy Ba
naś i Czypjonka, sędzia Nawrocki,
kierownik ekipy Stachoń oraz

zastępca — Suprowicz.

Matejki przy ul. Floriań­
skiej stanowi obzenie Oddział Mu
żeum Narodowego
W ubiegłym roku
no jego generalny
pierwszego piętra
odzyskały w pełni
z czasów Matejki i
są na cele ekspozycji biograficz­
nej. Sale II piętra obrazują twór­
czość mistrza, a pokoje III piętra
zawierają materiały do jego prac,
ubiory, stroje

w Krakowie,
przeprowadzo-
remont. Sale
i urządzenie
swój wygląd
przeznaczone

Pierwszy mecz

Mistrzostwa
Grzegórzek i Podgórza
w tenisie
P URNIEJE dzielnicowe okazały Się
x doskonałą propagandą tenisa.

O mistrzostwo Grzegórzek grali sa­
mi „Kolejarze": w półfinale Wajda
pokonał Pawłowskiego 6:2, 6:1, prze­
ciwnikiem jego w finale będzie Pusz-
karzewicz po zwycięstwach nad Bar­
skim 6:3, 3:6 i 6:2 i Stobieckim 8:6,

Mistrzynią dzielnicy
Podgórze została niespo
dziewanie Popraiwska
(Wł), która pokonała Ho-
rainową 6:3, 2:6, 6:3 i
Niewiarowską 6:2, 8:6.
W grach pojedynczych
seniorów miody Balca-r-
czyk dał znowu słyszeć
o

marczyka 8:6,
5:7, 6:4, 6:2.

sobie eliminując Kacz-
6:4 i Szczurowskiego

*

OLEJARZ zorganizował mistrzo-
1 stwa swych drużyn tenisowych

przy podziale na strefy północną i po
łudniową. Krakowskie kolo DOKP po
łatwym zwycięstwie nad Kolejarzem
— Wieliczka rozprawiło się następnie
z Przemyślem, wygrywając 9:2. Nie­
wątpliwie również Bielsko i Tarnow­
skie Góry nie zdołają mu zagrozić.
W spotkaniu rozegranym w niedzie­
lę w Krakowie wyróżnił się wśród
gości junior Sielski.

Wyniki: (Kraków na 1 miejscu): Ho
rain — Zieliński 6:2, 6:0, T. Kołćz —

Szancer 6:2. 8:4, Wajda — Klepachi
6:4, 3:6, 6:3, Łyskowa — Drysiowa
6:4, 9:7, Horai<n, T. Kolca — Klepaeki,
Zieliński 6:2, 6:1, Łyskowa, Horain —

Drysiowa, Kleipacki 6:0, 6:3.

Cafe to przemówienie niezbyt przypadki do smak.u legioni­
stom. Ten i ów spojrzał na siebie znacząco. Zdrojewski sztur­
chnął stojącego obok Breitkopfa.

— Ładna historia, co? Nie wiem jak ty, ale ja wcale nie
mam zamiaru jeszcze umierać.

— Ani ja — odparł tamten.

Uroczystości dobiegały końca. Zaraz po wszystkim kazano
im zajmować miejsca w samochodach. Wyjechali przez mia­
sto na drogę prowadzącą do Oranu. W kłębach kurzu prze­
suwały się ciężarówki i auta, tworząc długą, rozciągniętą ko­
lumnę.

Od świtu do późnej nocy pracował Zdrojewski przy zała­
dunku tankietek i samochodów. „Nantes", amerykański sta­
tek typu „Liberty", wydawał się beczką bez dna. Poza sprzę­
tem wojskowym, zapasami żywności oraz znaczną ilością bro­
ni i amunicji „Madę in USA" wypełniał go międzynarodowy
bełkot kńkuset legionistów.

Na molo, z wyjątkiem wojskowych, żandarmerii i kilku

Jokerów, nie było nikogo. Gwarne i ruchliwe do niedawna

Mail cuchnącymi rynsztokami siedziało wieln żebraków, ma­
jących na sobie strzępy łachmanów—

i pierwsze

zwycięstwo Śliwy
w Pradze

W Prądzie rozpoczął się międzyna­
rodowy turniej szachowy z cyklu eli
mutacji do mistrzostw świata w sza­
chach. Startujący jako jedyny z Po­
laków — mistrz Polski krakowianin
Śliwa w pierwszym meczu zwycięży!
Egipcjanina Basyoumi. a w następ­
nym zremisował z Miniewem (Buł­
garia). W tabeli prowadzi arcymistrz
Węgier Szabo — 2 pkt. przed Śliwą
i Filipem (CSR) — po 1,5 pkt.

Zi-
florecie star
Przeżdzieckh

Ciejka i Arłamowski
w finale szachowym
mistrzostw Polski

W ub. roku przeprowadzono już
znaczne prace konserwatorskie
przy marach obronnych Krakowa,
tj. między Bramą Floriańską a

Basztą Stolarską. Od strony mia­
sta odtworzono średniowieczne
schody kamienne prowadzące na

ganek strażnicy. W bieżącym ro­
ku prace rekonstrukcyjne murów
zostaną zakończone.

W rozgrywkach półfinałowych o

dywiduałne mistrzostwa szachowe
Polski, które odbywały się w Krynicy
przy udziale 15 zawodników, pierwsze
miejsce zajął Ciejka (Kolejarz Kr.)
11.5 pkt. (nie przegra! ani jednej par­
tii), 2) Gromek (Start Lublin) 10,5, 3)
Arlamowsiki (Ogniwo Kr.) 10, 4) Kwi­
lecki (Spójnia Poznań), 9, 5) Balcarek
(Start Stalinogród) 8:5, 6—7) Gdańsk
(Ogniwo Kr.) i Kwapisz (AZS Łódź)
po 7.5, 8—9) Bocheński (Kolejarz Kr)
i Major (Kolejarz Kr.) po 6 pkt.

Pierwszych czterech tj. Ciejka, Gro­
mek, Arlamows.ki i Kwilecki wchodzą
do finału, który wyłoni nowego mi­
strza Polski.

Czy wiecie że
...Szwedzki Związek Narciarski roz­
począł już przygotowania do Olimpia
dy zimowej w Cortina d’Amprezzo
w 1956 roku.

...Fanny Blankers Coen zamierza je­
szcze na tegorocznych mistrzostwach
Europy w Bernie podjąć walkę ze

swymi młodszymi konkurentkami. —

Szybka Holenderka, która liczy już
36 lat trenuje intensywnie i racjo­
nalnie. W Bemie chce ona startować
na 80 m. przez płotki i prawdopodob
nie także w skoku w dal.

in

T MIĘ Michała Glinki jest ściśle i
x nierozerwalnie zespolone z za­
szczytnym mianem twórcy narodowej
opery rosyjskiej. Znaczenie jego w

rozwoju historii muzyki nie bez słusz­
ności jest porównywane ze znacze­
niem genialnego poety Aleksandra
Puszkina w literaturze rosyjskiej.

Michał, Glinka (l.VI.18O4 — 15.11.
1857), którego 150-letnia rocznica uro­
dzin przypada w dniu dzisiejszym,
należał do najwybitniejszych kom­
pozytorów pierwszej połowy XIX
wieku. Zasługą jego jest reforma i
śmiałe nowatorstwo, które pchnęły na

nowe tory rosyjską iwórczośe mu­
zyczną. On pierwszy dostrzegł prze­
bogate źródła inspiracji twórczej,
tkwiące w kulturze ludowej, z któ­
rej czerpał motywy i terna-y zamy­
kając je i nadając im piękną formę
oraz kształt muzyczny. Dowodem te­
go są znamienne słowa Glinki:

„...Nie my tworzymy, tworzy lud,
a my tylko zapisujemy i aranżujemy
(opracowujemy)".

Tworzył dzieła operowe, symfonicz­
ne, fortepianowe, kameralne, a wresz­
cie wydał w dwóch zbiorach obejmu­
jących 103 pozycje — „Romanse i
pieśni".

Jednak do najwartościowszych na­
leży zaliczyć opery „Iwan Susanin"
(1836) oraz „Rusłan i Ludmiła" (1842).

„Iwan Susanin", bohater opery —

to chłop, który przepojony głębokim
patriotyzmem, jest uosobieniem ro­
syjskiego ludu, broniącego się i prze­
ciwstawiającego najazdowi
magnatertii

' ’''

skie w roku
Znakomita

mistrzowska
siła wyrazu i

'

rakterystyki,
ctwem pierwiastka ludowego i naro­
dowego złożyły się na wspaniałość
dzłeia o nieprzemijającej wartości,
którym Glinka odkrył nowe drogi i
nowe pra.wdy decydujące o wielko­
ści kompozycji, uwolnionej i pozba­
wionej obcych wpływów.

Ale to, co stanowiło zasadnicze wa­
lory twórcze — postępowość dzieła —

nie spotkało się rzecz jasna z prze­
chylnym przyjęciem przez arystokra­
cję, gardzącą tym wszystkim, co

czerpało owe zdrowe i ozywcze so­
ki z kultury ludowej, obnażając pust­
kę i bezideowość panoszącego się w

kołach arystokracji kosmopolityzmu.
Raziła wówczas na-wet nazwa opery.
Toteż car — satrapa — zmusił Glin­
kę do zmiany tytułu na „Życie za

cara". Dopiero po Rewolucji Paź­
dziernikowej, wystawiając tę czoło­
wą operę rosyjską, przywrócono jej
właściwy tytuł — „Iwan . Susanin",
wynikający z idei i myśli przewod­
niej tego wielkiego dzielą.
(2 LINKĘ łączyły z Polakami ser-

deczne więzy przyjaźni, które za-

dzierżgnął nie tylko na terenie Rosji,
ale i podczas dość długiego, bo aż
trzyletniego pobytu w Polsce, ściśle
mówiąc w Warszawie.

Bliskie były kontakty Glinki z ów­
czesnym organistą kościoła ewange­

lickiego, a zarazem kompozytorem i

polskiej
feudalów na ziemie ru-

1613.
instrumentacja dzieła,
technika, emocjo.ialra
realizm muzycznej cba-
w połączeniu z boga-

Akadem iczki

Pałac Sztuki — siedziba Towa­
rzystwa Sztuk Pięknych, które
obchodzi w br. 180-letni jubi­
leusz swego istnienia.

(Fot. J. Rumianowski)

w

krakowskie

wywalczyły w Poznaniu
3 miejsce

Mistrzem akademickim na 1954 r.

| w koszykówce mężczyzn została dru
żyna Torunia, która w decydującej
walce .pokonała Poznań 78:73. Drugie
miejsce zajął Poznań, a w spotka­
niuo3i4pozycjęAWFwygrał z

: Gdańskiem 70:60. Akademicy krakow
1 scy wraz z pierwszoligową drużynąAŻS — Politechnika Warszawska za­
jęli wspólnie 6 17 miejsce.

Wśród kobiet zwyciężyły bezapela­
cyjnie mistrzynie Polski AZS AWF
W-wa przed Wrocławiem. Studentki
krakowskie wywalczyły zaszczytne
trzecie miejsce.

wybrzeże Oranu świeciło teraz pustką. Zgrzytnęły łańcuchy
podnoszonej kotwicy. W powietrzu rozległy się dźwięki hy­
mnu Legii Cudzoziemskiej. To orkiestra miejscowego garni­
zonu grała im na pożegnanie.

Przez potężne cielsko okrętu przeszło eoś jakby dreszcz.
W dalekim szumie maszyn, gdzieś w głębi pod pokładem, za­
częło uderzać równo i miarowo stalowe serce. „Nantes" wy­
ruszał na rejs.

Około miesiąca trwała' podróż na Madagaskar. Przez

Suez, Morze Czerwone, Cieśninę Bab-el-Mandeb i roz­
ległe wody Oceanu Indyjskiego płynęli legioniści do Tama-

tavy (największy port Madagaskaru — przyp. aut.). Jak
okiem rzucić, wszędzie dokoła woda i woda. To spokojna,
jak tafla stawu, to znów groźna, z furią szturmująca, prze­
walająca się z szumem w bryzgach białej piany (przez roztań­
czony pokład. Straszne i groźne jest morze w czasie sztormu.

Dłużą się godziny pełne oczekiwania i lęku.
Spokojniejsze dni wypełniły legionistom różne zajęcia. Nie

było wtedy czasu na nudy i rozmyślania.
Wykłady teoretyczne i praktyczna nauka obchodzenia się

z nową bronią amerykańską miały podnieść ich umiejętności
i przygotować do akcji w terenie.

— Na Madagaskarze — jak oświadczył sierżant — nie bę­
dzie już na to czasu. Tam toczy się walka...

W piękny lipcowy dzień 1947 roku „Nantes" wpłynął do

Tamatavy. U wejścia do portu stało już kilka okrętów han­
dlowych, Na masztach ich powiewały gwiaździste bandery

pedagogiem Augustem Freyerem. któ-
Irego uczniem w grze fortepianowej

był Stanisław Moniuszko. Wielkiego
kompozytora rosyjskiego wprowadzał
w zachwyt kunszt i pełna natchnie­
nia gra organowa Freyera, która
chłonął i poświęcał jej wiele uwaga

Szczególnie bliskie stosunki u pod­
łoża których leżały wspólne zainte­
resowania w tworzeniu i formowa­
niu narodowego stylu operowego le­
czyły Glinkę z Karolem Kurpińskim.
Niejeden wieczór i niejedną noc

spędzili obaj, wiodąc gorące, na­
cechowane głębią myśli, pełne żaru
dysputy. Toteż o Karolu Kurpińskim
Glinka mówi:

„...Był to człowiek światły i z wiel­
ką satysfakcją rozprawialiśmy o sztu­
ce"...

Wprawdzie nie ma szczególnych
dowodów na kontakty Glinki ze Sta­
nisławem Moniuszką, to jednak wy­
powiedzi ówczesnego znakomitego
krytyka rosyjskiego i przywódcy po­
stępowego ruchu muzycznego, A. Sie-

rowa, jak również korespondencja
Moniuszki z Aleksandrem Dargomyż-
skirn dają świadectwo, iż kontakty
między obu kompozytorami istniały,
a trzeba dodać, że Glinka wysoko ce­
nił osiągnięcia twórcze Moniuszki.

Jest niewątpliwie słuszne twier­
dzenie, że takie zasługi, jakie po­
łożył w rozwoju narodowej muzyki
polskiej Stanisław Moniuszko, cze­
chosłowackiej — Bedrzich Smetana,
norweskiej — Edward Grieg, takie
same zasługi w rozwoju muzyki na­
rodowej rosyjskiej posiada Michał

Glinka, którego śladami poszli wy­
bitni kompozytorzy rosyjscy XIX

stulecia, doceniający i rozumiejący
znaczenie ludowości oraz realizmu w

sztuce muzycznej, będącej odbiciem

życia narodu, któremu służy.
Czesław Kubik

Nowy rekord
Janiszewskiego
w pięcioboju
lekkoatletycznym
A/A/" NIEDZIELĘ na stadionie lekktrt
•' atletycznym Ogniwa przeprowa­

dzone zostały zawody o mistrzostwo
województwa krakowskiego w trój­
boju kobiet i pięcioboju mężczyzn.
Mistrzostwa zawiodły pod względem

startujących, szczególnie w trój
za to wyniki osiągnięte ocenić

należy jako dobre.
W trójboju zwycię
żyła Janiszewska
(Kolejarz Kr.) uzy
skując 1438 pkt,
(w poszczególnych
konkurencjach:
100 m. — 13,8, w

kuli 9.78 i w skoku
wzwyż 143 m). Dru
gie miejsce zaję­
ła Banek (Stal Tar

nów) 1263 pkt. przed Skazą (Kolejarz)
1153 pkt. (startowały 3 zawodniczki).
Bardzo dobry wynik — 3242 pkt. uzy­
skał zwAycięzca pięcioboju mężczyzn
Janiszewski, ustanawiając nowy re­
kord okręgu i zrzeszenia Kolejarz
oraz osiągając minimum I klasy. W
poszczególnych konkurencjach Jani­
szewski uzyskał następujące
ty:100m—11,4skokwdal
kula — 12.50, skok wzwyż
400 m — 55,4.

Również b. dobry wynik i
uzyskał zdobywca drugiego
Kulczycki (Gw) — 3065 pkt. Trzeci
był Michałek (Gw) — 2986 pkt.,
czwarty — Warchałowaki (Kol.)
2958 pkt. Startowało 18 zawodników,

__ ,, (Joies)
———— --

.

ilości
boju,

rezulta-
— 6.45,
- 175,

I klasę
miejsca

a

Stanów Zjednoczonych, łopotały na wietrze flaga szwedzka
i trójkolorowy sztandar marynarki francuskiej. Na chwilę
przed cumowaniem okrętu do mola potężny wybuch targnął
powietrzem. Kłęby gęstego, czarnego dymu zasłoniły hory­
zont. Wśród legionistów wybuchło zamieszanie. Stojący obok
Zdrojewskiego niski, czarnooki Włoch, Antonio, był wyraźnie
zaniepokojony.

<— Bombardowanie czy co u licha?

■— E, chyba nie — ,odparł Zdrojewski, chociaż nie bardzo

wierzył we własne słowa. Okazało się, że wyleciał w powie­
trze zbiornik z olejkiem różanym. Odetchnęli z ulgą. Tylko
Włoch przeżegnał się ukradkiem i powtarzał dokoła:

— Zły to znak... zły to znak... — Na jego śniadej, opalo­
nej twarzy malowało się ciągle jeszcze przerażenie.

Brązowi dokerzy nieustannie popędzani przez legionistów,
szybko uwinęli się przy rozładunku. Z warkotem i chrzęstem
opuszczała gwarne doki Tamatavy .broń pancerna, artyleria
i piechota. Wszystko to miało być natychmiast wprowadzone
do akcji. W porcie pozostawiono jedynie kolumnę samocho­
dów ciężarowych, która miała zaopatrywać walczące oddzia­
ły w żywność, broń i amunicję.

V'‘ V. BUNTOWNICY

CIEMNY, cuchnący zgnilizną magazyn — baza zaopatrze­
niowa wojsk francuskich, miał służyć odtąd za pomiesz­

czenie Zdrojewskiemu i kilkudziesięciu innym szoferom. Po­
czątkowo nowe lokum stawało się nawet wybornym tematem
do kawałów i dowcipów, ale później coraz więcej było na­
rzekań i niezadowolenia. Dłużył się jakoś czas, a pozą obręb
magazynów nie wolno było wychodzić. Ciągle trwał stan po­
gotowia. Ńie przeszkadzało to jednak legionistom pociągać tę­
go z manierek, robić burdy i awantury oraz zabijać czas grą
w karty. Tak upłynęło kilka dni. Szoferzy siedzieli źli i mru­
kliwi. Zaczęła się nuda. Każdy szukał różnych okazji, ażeby
się wyrwać do miasta. -

,

i(6) ^1.CD-e.nj-

* Tytuł międzynarodowego mi­
strza Francji w tenisie zdobył Amery
kanin Trabert, wygrywając w finale
ze swym rodakiem Larsenem 6:4, 7:5,
6:1.

* W Budapeszcie Kadas przepły­
nął 100 m w 57 sek., bijąc Ipacsa 58,7
i Nyeki 58,7. 100 m na grzbiecie Ma-
gyar 1:08,4, 200 m klas. Fabian 2:44.

* Ostatnie wyniki lekkoatletów
włoskich: dysk Consolini 54,25, 100 m

Sangermano 10,8, 400 ra Dani 49,4,
10,000 m Pellicioli 31:54, miot Taddia
53,02.

* Norweg Strandli rzucił młotem
57,43.

* Duńczyk Muńk-Plum osiągnął
w dysku 46,37.

* W biegu na przełaj o mistrzo­
stwo Finlandii na dystansie 5100 m

wygrał Kinteepaele w czasie 14:21,6
przed Haikkola 14:29,6.

* Mecz lekkoatletyczny CSR —>

Szwecja odbędzie się 2 i 3 paździer­
nika w Pradze.

* W miejscowości Frieres (Fran­
cja) Wasilewski z Polonii francuskiej
wygrał wyścig kolarski na dystansie
150 km w czasie 4 godz, 33 min.

* Whitfield oświadczył, iż rezy­
gnuje z próby pobicia rekordu świata-
na 1 milę, natomiast będzie usiłował
ustanowić nowe rekordy na dystan­
sach 800 m i 880 jardów,
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